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zmiany ustroju Niera ec.
Berlin. (PAT.) Prasa berlińska ogłasza obszerny 

wyciąg z memoriału, opracowanego przez t. zw. komi­
tet odnowienia Rzeszy, który zawiązał się pod przewo­
dnictwem b. kanclerza dr. Luthera, w celu opracowania 
projektu reformy ustrojowej Rzeszy niemieckiej. Me­
moriał opracowany przez ten komitet odrzuca zasadę 
włączenia wszystkich drobniejszych: północnych i środ­
kowych państewek niemieckich do Prus. jak również 
projeki prze:ęcia władzy administracyjnej w tych mniej­
szych państewkach przez rząd Rzeszy, ponieważ było­
by to tylko obciążeniem rządu Rzeszy. Odrzuca wresz­
cie trzecią fasadę rozszerzenia kompetencji rządu Rze­
szy przez uszczuplenie kompetencji poszczególnych pań­
stewek.

Jako najodpowiedniejsze rozwiązanie projekt przyj­
muje przekształcenie obecnego państwa pruskiego, obej­
mującego *A całego terenu Rzeszy na t. zw. kra e Rte- 
szv, do których włączoneby zostały także wszystkie 
drobniejsze kraje środkowych i północnych Niemiec. 
Rząd pruski przestałby istnieć, a władzę poiiryezna w

tym t. zw. kraju Rzeszy obiąłby prezydent Rzeszy i 
kanclerz. Funkcje ustawodawcze objąłby parlament, na 
miejsce sejmu pruskiego, któryby skasowano. Pruskie 
organa administracyjne stałyby się organem Rzeszy- 
Jako czynnik regulujący ustawodawstwo w stosunku 
do Prus, utworzonoby specjalną radę państwa w cha­
rakterze opiniodawczym, która miałaby prawo zgłasza­
nia swego weta.

Znamienną jest rzeczą, że dzienniki demokratyczne, 
centru sve, niemieckiej partii ludowej, a nawet w częśe 
niemiecko-narodowe uznają ten projekt za podstawę do 
dyskusji o przyszłem ukształtowaniu ustroju Rzeszy.

Socjalistyczny „Vorwärts“ dotychczas nie zabiera 
głosu, a politycy socjalistyczni w pracach komite+u tego 
udziału nie brali.

„Lokal-Anzeiger“ uważa, że proces fen oznaczałby 
samobójstwo Prus, które miałyby się zrzec odrębnei 
państwowości na rzecz Rzeszy i przez to zrezygnować 
/<? su ego historycznego posłannictwa.

a lego ustosunkowanie
Berlin. (Wiad. wf.) Według informacji, 

otrzymanych z kół parlamentarnych, obrazuje 
„Welt am Montag* sytuację wewnętrzną'w stron­
nictwie centrowem w sposób następujący: lewe 
skrzydło stronnictwa wypowiada się bezwzględnie 
za rządem wielkiej koaiicji, żądając oddania cen­
trum jednej z tek w rządzie Rzeszy, będącej obec­
nie w ręku demokratów. Prawe skrzydło cen-

Centrum niemieckie
się do rządu Mullera.
trum wypowiada się przeciw obecnemu rządowi, 
dążąc do utworzenia gabinetu prawicowego, od 
którego oczekuje przeprowadzenia ustawy szkolnej 
według projektu b. ministra Keudella. Decyzja spo­
czywa w ręku grupy środkowej, która Jest wpra­
wdzie przeciwnikiem bloku prawicowego, ale nie 
życzy sobie bynajmniej oparcia gabinetu Rzeszy 
na wielkiej koalicji.

Sytuscia polityczna w Polsce.
Berlin. (Wiad. wł.) „Vossische Zeitung* z 

6 paźdz. podaje w obszernej depeszy streszczenie 
mowy premjera Bartla w sprawie rewizji konsty- 
tucii, podkreślając, że wobec ostatnich omawiań 
„Robotnika“, organu P. P. S., o dyskusji konstytu­
cyjnej w Bloku Rządowym, rząd musiał w tej 
.sprawie sam podjąć inicjatywę. Korespondent pod­
nosi, że premier Bertel wskazał na konieczność 
utrzymania kontroli parlamentarnej nad rządem, ja­
ko niezbędnego czynnika współczesnego życia pań­
stwowego, Podnosząc następnie projekty systemu 
kanclerskiego, korespondent warszawski „Vossi­
sche Ztg. * porównywuje ten projekt z konst. niem.

Bismarcka. W końcu swei depeszy korespondent 
przewiduje, że program rewizji konstytucji, przed­
stawiony przez premjera Baitla, aczkolwiek nie 
zawierający w sobie żadnych skrajnie reakcyjnycn 
pomysłów monarchistycznych, nie będzie mó/ł ró­
wnież liczyć na większość w obecnym Sejmie. Z 
drugiej jednak strony — oświadcza korespondent 
rzeczywista siła rządu oLecnego w Polsce Jest tak 
wielka. Iż rząd ten nie zadowolnl się odrzuceniem 
rewizji konstytucji przez s-jjm warszawski. Kore­
spondent wyciąga stąd wniosek, że dalszy rozuó* 
wewnętrzno-polityczny w Polsce pozostaje nadal 
niejasny.

Kongres unii katolické!
badań międzynarodowych.
Jak już donosiliśmy na podstawie telegramów, v, 

Warszawie odbył się kongres un,i katolickiej dla badań 
międzynarodowych. W pierwszym dn,u przewodni­
czący komisji dobroczynnej dr. Joerger, dyr. „Deut­
scher Caritasvcrband“ wyłożył cele unji i wskŁzał na 
ważność współpracy katolików różnych krajów. Zara­
zem złożył prezesowi polskiej grupy, prof. dr. Halec- 
kiemu, serdeczne podziękowanie zagranicznych gości 
za przygotowanie zjazdu.

Dalej dr Joerger złożył sprawozdanie z międzyna­
rodowego kongresu „Caritas Catholica“, który odbył, 
sie w Bazylii w maju rb„ oraz z czterech międzynaro­
dowych kongresów filantropijnych, poświeconych do­
broczynności, które urządzono w Paryżu. Po ol spra­
wozdaniach wywiązała sie ożyw:ona dyskusja.

Posiedzenie popołudniowe rozpoczęło sie refera­
tem p. senatorki Rudel-Zeynck z Wiednia o społecz.io- 
pedagogicznych zadaniach w stosunku do bezrobot­
nych a zwłaszcza do bezrobotnej młodzieży. Referent­
ka omawiała te sprawę ze szczególnem uwzględnieniem 
zadań które powstają przy pracy społeczno-charytaty- 
wnej (dobroczynnej).

Następnie odczytano referat o głodzie rrreszkanio- 
wym. Inicjatywa prywatna musi przedewszystkiem 
brać pod uwagę: stworzenie i popieranie powszednie 
użytecznych spółek budowlanych, wspólne zakładanie 
urządzeń mieszkaniowych, utworzenie kas oszczędno­
ściowych dla popierania budownictwa, ulepszenie ist­
niejących mieszkań, przedewszystkiem przez podwyż­
szenie stanu zdrowotnego starszych dzielnic miejskich. 
Na szczególną uwagę zasługują rodziny, posiadające 
wiele dzieci. W dyskusji uczestniczyli przedstawiciele 
różnych grup.

Ostatni referat komisji opracował ks. dr. Wójcicki, 
proi. Uniwersytetu Wileńskiego; referent omawiał 
działalność Międzynarodowego Biura Pracy i przepro­
wadził interesujące porównanie między wskazaniami 
Encykliki „Rerum Novarum“ Wielkiego Papieża Le­
ona XIII, a obecnym rozwojem społecznego ruchu i 
prawodawstwa. P. Pauwels (Bruksela) sformułował 
wskazania i życzenia międzynarodowego, chrześcijań­
skiego ruchu robotniczego pod adresem Biura Pracy.

W drugim dniu odbyły się posiedzenia Komisji 
Współpracy iitelektualnej Katolickiej Unji Studiów 
Międzynarodowych.

Ks. Bea ipm przestawił działalność Komisji od 
czasu ostatniego zgromadzenia generalnego, które się 
odbyło w Wiedniu w .istopadzie 1926 r. Komisja zajmo­
wała się specjalnie kwestją nauczania młodzieży o jej 
obowiązkach międzynarodowych przy równoczesnym 
uwzględnieniu szacunku dla ojczyzny i religji.

Komisja wyraziła swą zgodę na założenie Między­
narodowego Biura Dziennikarzy Katolickich oraz Kato­
lickiego Międzynarodowego Urzędu Kinematograflcz. 
nego. Odczytane zostały sprawozdania o tych dwóch 
nowych instytucjach, których zadaniem jest oddawanie 
usług katolikom wszystkich krajów i które mają swe 
siedziby w Paryżu, gdzie znajduje Sie również Między­
narodowy instytut Współpracy Intelektualnej Ligi Na­
rodów.

Z pośród szeregu innych zagadnień należy wymie­
nić sprawę stosunków między katolickimi historykami 
różnych krajów, celem ujednolicenia ich prac nad wy­
kazaniem pokojowej roli Papiestwa w zatargach 
między narodami, oraz sprawę międzynarodowych sto­
sunków nniwersyteck. i 0 których mówił praf. Ha- 
•ecki. Komisja zastanawiała się dalej nad kwestją urzą­
dzania kursów i konferencyj o sprawach międzynaro­
dowych niety'ko dla katolików, lecz i w tych środowi­
skach, gdzie nauka kato :cka i encykliki papieskie nie 
są Tilane, lub fcdzie są csłowo zapoznawane.

Prace Komisji, swoim charakterem praktycznym i 
swoją wartością informacyjną w zakresie uświadamia

nla o zasadach katolickich w wychowaniu młodzieży 
żywo zainteresowały osoby, obecne na posiedzeniach.

W trzecim dniu posiedzenia członkowie zarządu 
przyjęci zostali na audiencji przez Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej, prof. Ignacego Mościckiego.

Podczas obiadu w Resursie Kupieckiej powitał go­
ści zagranicznych prof. Fiedorowicz, przewodniczący 
grupy warszawskiej. w treściwem przemówieniu 
zwrócił uwagę na fakt, że w Polsce katolicyzm był 
zawsze synonimem kultury. Węzły kultury katolickiej 
powinne tem silniej być zadrzierźgnięte pomiędzy kato­
likami zagranicznymi i Polska, że ona to właśnie z po­
wodu swego niezwykłego położenia geograficznego jest 
ostatnią twierdzą Europy przeciwko wojującemu bol- 
szewizmowi, temu największemu wrogowi Kościoła. 
Jak ongiś przeciwko Tatarom i Turkom, tak i teraz 
przeznaczyła historia Polsce zaszczytne to zadanie. W 
takich warunkach każda manifestacja wiary katolickiej, 
głęboko i międzynarodowo pojętej, ma ogromne zna­
czenie.

Prezes Unji, hr. Rcynoid (Szwajcaria; zaznaczył w 
odpowiedzi, że katolicy wszystkich krajów uważają 
Polskę za szaniec chrześcijaństwa na Wschodzie. Dr 
Fuchs (Czechosłowacja) w mowie łacińskiej wykaza) 
wspaniałość mysli jedności katolickiej według zasady 
„by wszyscy jedni byli“ podkreślił specii1- ' potrzebę I

katolickiej Unji słowiańskiej. Pani Rudel-Zeynek. czło­
nek Rady Narodowej Austriackiej, wskazała na świato­
pogląd katolicki, jako na węzeł miedzy katolikami 
wszystkich narodów; ks. prałat Beaupin (Franci") pod­
kreślił przyjaźń Francji do Polski, a p. dr. de Monte- 
nąch, sekretarz Ligi Narodów, v^ykazał znaczenie 
zmartwychwstałej Polski dla Europy.

Ks. dr. Joerger (Niemcy) w serdecznem przemó­
wieniu wykazał zalety narodu polskiego, jego miłość 
katolicką, jego wspaniałą tradycję historyczną, która 
w obecnych czasach wielkie ma zadania. Wspomniał 
następnie o głębokim duchu wiary, Jaki się ujawnił pod­
czas kongresu częstochowskiego i o męstwie katoMck- 
kiem, które ożywiło akauemrków warszawskich do sta­
nowczej obrony Krzyża św. — Polacy — tak zakończył 
przemówienie — są wiernymi obrońcami kultury kato­
lickiej na Wschodzie Europy.“

Sekretarz generalny katolickich związków zawo- 
aowych w Belgji. Pauwels, podkreślił rozwój życia so­
cjalnego w Polsce, o którym w czasie od 1924 do 192* 
roku sam miał okazję się przekonać. Polska, powołana 
Jo obrony kultury katolickiej, powinna nadal troszczyć 

e o rozwói zdobywczych orgpnizaeü katolickich 1 
;edy będzie ona mogła nieść na Wsihód zbawienny 
<ak Kryża św.



? £y tlenie byłego zufcsru pruskiego.
50 000. — W Po: sklem od r. 1919 mnożą się z każdym rokiem.Na Śląsku Jest żydów około 

Katowice. (Wiad. wł.) Od sześciu lat trwa na- 
Pîyfi’ żydowsKi na ziemie G. Śląska i niestety należy 
stwierdzić, że nie bez rezultatu. Zaczęło się od tego, że 
rodziny robotnicze ze Śląska, zwabione niską rzekomo 
ceną żydowskiej lichoty, wędrowały po każdej wypła­
cie na zakupna do' Sosnowca, Będzina, Chrzanowa i da­
lej. Z kolei poczęły się wałęsać po Śląsku tysiące chała- 
ciarzy i zakwitł handel domokrążny żydowską lichotą. 
Wreszcie powynajmowali żydzi w szeregu miejscowo­
ści śląskich lokale handlowe, magazyny 1 składy tak, 
że dziś Śląsk liczy około 50 000 napływowych żydów. 
Licząc, że na najskromniejsze utrzymanie potrzeba na 
rodzinę 2CÜ zł., robotnik, urzędnik i chłop śląski będzie 
musiał wydawać na żydów 10 milj. zł. miesięcznie, a 
więc rocznie skromnie licząc 120 milj. złotych.

Poznań. (Wiad. wł.) W roku 1871, a więc po woj­
nie francuskiej, liczył żydów 7255, a wszyscy niemal 
byli właścicielami kamienic i trudnili się handlem. Rze­
miosło i kupieetwo poznańskie, nieliczne wprawdzie, 
zorganizowało się w jeden silny związek chrześcijański 
i wspólnie nakładało na oby» ateli obowiązek przestrze­
gania hasła „Swój do Swego po Swoje“. Od tego czasu 
liczba żydów zaczęła maleć, ubytek ich odczuwano z 
roku na rok. I tak w Poznaniu było żydów: w roku 1871 
— 7255, w roku 1885 — 6719. w roku 1910 — 5605.

Największy ubytek żydów zanotowano w roku 1919 
kiedy liczba ich spadła do 1400. Od tego jednak czasu 
zaznacza się stały, systematyczny wzrost liczby żydo- 
stwa, w ręce którego przechodzą nieruchomości, sklepy, 
przedsiębiorstwa przemysłowe itd. Ofenzywa Izraeia 
na b. zabór pruski z każdym rokiem przybiera na sile.

Rqaněca «mbodroďla Wilna
Wilno. 03AT). Wilno święciło we wtorek 

uroczyście 8-mą rocznicę oswobodzenia Wileń- 
szczyzny przez generała Żeligowskiego. Miasto 
dekorowane było flagami o barwach narodowych. 

V7 godzinach porannych ks. arcybiskup metropo­
lita Jałbrzykowski celebrował w Bazylice w asy­
ście duchowieństwa solenne nabożeństwo, w cza­
sie którego patriotyczne kazanie wygłosił ks. bi­
skup Michałkiewicz. W nabożeństwie wzięli udział

najwyżsi przedstawiciele władz cywilnych ł woj­
skowych, oraz tutejsze społeczeństwo z p. wojewo­
dą Raczkiewiczem na czele, dalej poczty sztanda­
rowe pułków tutejszych i rzesze ludności. Na pla­
cu przed Bazyliką asystowali w czasie nabożeń­
stwa reprezentanci wszystkich rodzajów broni, któ­
re następnie wzięły udział w defiladzie. Po połu­
dniu odbyła się akademja dla żołnierzy tutejszego 
garnizonu.

Wiadomości polityczne
So^all&f przeciwko budowie pancerni!^.«

Berlin. (PAT). Przewodniczący partji so • 
cjalistycznej w Niemczech poseł Otto Weis wygło­
sił na kongresie partji w Brandenburgii referat o 
sytuacji politycznej, w którym zapowiedział, że so­
cjaliści wniosą do parlamentu wniosek, żądający za­
przestania budowy pancerników.

Komisja odszkodował.
Berlin. (PAT). „Beri. Tageblatt“ donosi, te 

zebrania komisji reparacyjnej można się spodzie­
wać dopiero za kilka tygodni. Delegatem niemie­
ckim do komisji reparacyjnej będzie prawdopodo­
bnie prezydent Banku Rzeszy dr. Schacht.

*oïs5ra odpc ledziała na zarzuty Volksbtrdu.
Genewa. (Tel. wł.) Odpowiedź rządu pol­

skiego na zarzuty, stawiane przez Volksbund w 
«prawie szkól mniejszościowych w Województwie 
Śląskiem, nadeszła już do sekretariatu Ligi.

PONCKI PIŁAT
3) —O— (Ciąg dalszy).

— Słyszałam, że żydzi chcą Jezusa na śmierć ska­
kać, nie wolno im jednak tego uczynić, bez twego ze­
zwolenia. Prawda, że ty nigdy nie skalałhvś się taką 
niesprawiedliwością — zapytała męża. — Ty zresztą 
me śmiesz tego uczynić, bo ten Jezus nie jest zwykłym 
człowiekiem. On musi być Bogiem, i lepszym od na­
szych. W domu Ben Joela ma Jezus dużo zwolenników 
pomiędzy służbą, a dusza Selji również należy Jemu. 
Ja sama jedna, waham się, chociaż wszystkie moje my­
śli Nim tylko zajęte.

Piłat patrzył zamyślony na s^oią szlachetną żonę. 
Wreszcie rzekł:

— Bądź spokojna Portio, nic Mu się ziego nie sta­
nie — i opuścił komnatę. Spieszyło mu się. by zakoń­
czyć tę sprawę. Jak ten Jezus jednak prędko zyskuje 
zwolenników i to u mnie nawet w demu, gdyż Portia 
sama sobie me zdaje sprawy z tego, że już należy do 
Niego — myślał Piłat. On sam przeleż czuł w duszy 
zamęt i niepokój. Dziwną ma siłę ten Jezus, szkoda, że 
nie iest Rzymianinem.

Portia tymczasem czytała dalej księgę Daniela, 
którą lej dała Selja.

1 ze zgrozą widziała te słowa: ,.Po tych sześćdzie­
sięciu dwóch tygodniach zostanie Chrystus zabity, a 
lud, który się Go zaprze, nie będzie więcej Jego lu­
tem“. I czytała dalej a z każdą chwilą pokrywała 
y iększa bladość jej lica, a większy smutek ogarniał jej 
duszę. Cóż poradzi Piłat, cóż poradzi całe cesarstwo 
rzymsk.e, przeciw słowom proroka, woli Jehowy? 
Portia uczuła całą swą niemoc i bezsilność. Z głębi jej 
duszy wyrwała się prośba petna bólu. „O Boże, Ty Je­
dyny, który rządzisz światem, miej litość nad nami. nie 
karz nas wedłng sprawiedliwości Swojej“

Przed pałacem Piłata panował ruch niejzywęły.
* ium, który się me móc* ’• .towej. ocze- »

Wolfemrras ministrem Wojny.
Berlin. (PAT). Tel. Union, powołując się 

na informacje litewskich kół politycznych, donosi 
z Kowna, że litewski minister spraw wojskowych 
Daukantas, który odbywa obecnie podróż Informa­
cyjną po Francji 1 Anglji, po powrocje ido kraju nie 
obejmie już prawdopodobniejszego swego obecne­
go stanowiska. Urząd ministra spraw wojskowych 
objąć ma premier Woldemaras, zastępujący obec­
nego ministra. W ten sposób Woldemaras Zjedno­
czyłby w swych rękach trzy teki ministerialne, a 
mianowicie ministerstwo spraw zagranicznych, ko­
munikacji i spraw workowych.

K ira na sprytnego dzicnikarza.
Paryż. (PAT.) We wtorek przesłuchiwany był 

przez dłuższy czas dziennikarz amerykański Horan, któ­
ry miał dostarczyć prasie amerykańskiej dokument, do­
tyczący kompromisu morskiego francusko-angielskiego. 
Ogłoszenie tego dokumentu stało się powodem zaostrze­
nia stosunków francusko-amerykańskich. Dzienniki za­
znaczają, że Horan będzie musiał przed czwartkiem 
opuścić Francję. Poseł amerykański interweniował bez­
skutecznie.

kiwał tutaj z niepokojem wyniku. Jaki zapadnie wyrok? 
Co zwycięży? Fałsz czy Prawda?

Nagie oddział żołnierzy rozpycha tłum, torując so­
bie drogę do sal obrad. To prowadzą Barabasza, zna­
nego złoczyńcę, skutego w kajdany.

Piłat nie wątpi ani chwili, że lud zażąda śmierci 
bandyty. Dlatego też ustawia Barabasza po lewicy Je­
zusa i mówi na pozór, głosem spokojnym:

— Oskarżacie Jezusa, że buntuje lud przeciw Ceza­
rowi. Ja Go jednak przesłuchałem i nie znalazłem w 
Nim żadnej winy. Nie pozwolę przeto, by umarł. We­
dług zwyczaju, otrzyma na Wielkanoc jeden z więź­
niów wolność. Kogóż więc chcecie, bym uwolnił? Ba­
rabasza, mordercę i złodzieja, czy Jezusa, którego zo- 
wią Pomazańcem?

Tłum milczy, zaskoczony. A zwolna zaczynają się 
podnosić głosy, coraz liczniejsze, sławiące dobroć i 
miłosierdzie Jezusa. Jak można wogóle pozwolić na to. 
by tego cudownego Lekarza 1 Mistrza z mordercą ró­
wnać?

Faryzeusze i Uczeni w Piśmie przeczuwają zgu­
bne skutki dla siehie w tem długiem milczeniu tłumu. 
Z przestrachem i zgrozą widzą, że ten skazaniec w 
białej szacie ma jeszcze licznych zwolenników, te ten 
lud jerozolimski jest skory Jo litości. A jednak lud je­
rozolimski jest znlienny jak jasne wody Jeziora Gene- 
zareth.

Kapłan Philo chce spróbować raz jeszcze swojej 
wymowy. Daje znak, by się uciszono i mówi głosem 
mówcy, znającego swój lud:

— Znacie mnie wszyscy. Dziś wain wskażę zba­
wienie i zgubę. Wybierajcie Izraelici! Barabasza lub 
Jezusa! Wiecie dobrze, że Barabasz jest mordercą. I 
Piłat wie o tem dobrze. Dlatego postawił go tutaj przed 
wami obok Jezusa, który tak niewinnie wygląda. Je­
steśmy zwyciężeni, bez prawa, słuchamy rozkazów 
Rzymu. Ale ja, Philo, wyznawca zakonu Mojżesza, tak, 
jak i wy, czyż mogę na to zezwolić, byścte się sami 
zgubili?

Popatrzcie na Jezus?1 Gdybym chciał wszystkie 
tego zbrodnie wyliczać nie starczyłoby mi czasu. Gdv- 
hvm bił panem wszechwładnym płynąłaby już dawno 
tuew icgo. Nam îeùuak nie wolno zabijać^

Go nie zagrsozni w Krakowie.
Kraków. (PAT). We wtorek rano przybyli 

do Krakowa z VVarszawy uczestnicy 42 sesji Rady 
Administracyjnej Międzynarodowego Biura Pracy 
Pfz.y ~]“Ze Narodów. Wycieczce towarzyszą mi- 
nls. Pracy 1 Opieki Społeczne dr. Jurkiewicz, de­
legat polski przy Lidze Narodów Minister Sokal, 
naczelnicy wydziałów Ministerstwa i referenci! 
Goście po powitaniu udali sie do przygotowanych dla 
nich apartamentów, poczem zwiedzili wspólnie 
zamek Wawelski i katedře. O godz. 12 w południe 
odhyła się w auli uniwersytetu U. J. .uroczystość 
nadania tytułu doktora honoris causa Albertowi 
Thomasowi. W godzinach popołudniowych goście 
zwiedzili kościół Panny Marji i inne zabytki.

0 pakt bałkański.
Wiedeń. (PAT). Agencja austriacka poda­

je z Białogrodu: Venizelos oświadczył dziennika­
rzom, re celem jego pobytu w Białogrodzie jest 
chęć odbycia w Białogrodzie rokowań w sprawie 
kwestjl, interesujących oba kraje, których rozwią­
zanie umożliwi zawarcie paktu przyjaźni. Podczas 
debaty nad kwestją bałkańską z ministrem spraw 
zagranicznych Marinkowiczem, poruszył Venizelos 
kwestję sojuszu między Jugosławią I Grecją, jako- 
też kwestję porozumienia z Turcją I Bułgarią.

Zwrct w polityce japoAskief.
Premier japoński Tanaka na posiedzeniu partji 

rządowej oświadczył, że oficjalna misja hrabiego 
Uchidy w sprawie wyjaśnienia sytuacji w Anglji i 
Ameryce w związku z japońską polityką w Chinach, 
uwieńczona została jak najlepszym wynikiem. Ta- 
naka wyraził nadzieję, że już w czasie najbliższym 
wszelkie nieporozumienia między Chinami i Japonią 
zostaną usunięte. Z drugiei strony nacjonaliści 
chińscy wszelkieml siłami starają się nawiązać sto- 

m sunki przyjacielskie z Japonją. Próby ťe, jak wy­
nika z oświadczenia premiera Tanaki, miały po­
wodzenie. Generał Czang, który przybył do Tokio 
z Nankinu na manewry armji japońskiej, wręczył 
rządowi japońskiemu oświadczenie rządu chińskie­
go w tej sprawie. Generał Czang oświadczył, iż 
powierzono mu rozpoczęcie rokowań w sprawie 
japonsko-chińskiego traktatu handlowego.

Lot „Teppelina“ do Ameryki odroczony.
Berlin. (Tel. wł.) Z Friedrichshafen donoszą, it 

zapowiedziany na środę lot sterowca „hr. Zeppelin“ zo­
stał odroczony. Decyzję tę powziął dr. Eckener z tego 
powodu, że według notowań stacji meteorologicznych 
nad Atlantykiem szaleją niezwykle gwałtowne burze, 
które zagrażają nawet statkom. Byłoby zatem wielką 
lekkomyślnością lecieć wprost na burze. We środę dr. 
Eckener spodziewa się oznaczyć nowy termin lotu.

Popatrzcie na Jezusa! Wie dobrze, że Rzymianie 
przyjdą, by nas zgładzić doszczętnie. Wie dobrze, że 
Jerozolima zginie. Przepowiadał jej upadek, a wyście 
Go słuchali, strachem przejęci. Nie litował się nad wa­
mi. Nie litował się nad dziećmi waszemi, które zginą 
od miecza najeźdźcy. Lecz jakże by się mógł litować, 
wszak On jest sprawcą całego nieszczęścia. On jest 
przyczyną zguby Jerozolimy!

Piłat siedział zamyślony, nie słysząc namiętnych 
słów kapłana. Rozmyślał o tem, co mu Portia opowie­
działa. Wreszcie zapytał raz jeszcze: .

— Którego mam uwolnić, którego mam w-am 
wydać?

— Barabasza! — zawyła tłuszcza.
Piłat zdumiony zawołał ze złością.
— Cóż jednak mam zrobić z Jezusem z waszetn 

Pomazańcem?
A oni krzyczeli:
— Ukrzyżuj Go, ukrzyżuj!
Rzymianin jednaK starał się ich uspokoić i zaoytał
— Cóż wam zawinił9 Nie. on nie zasługuje na 

Śmierć.
Lecz tłuszcza krzyczała coraz głośniej, coraz 

wścieklej.
- — Ukrzyżuj Go, ukrzyżuj.

Piłat zadrżał z bojaż ii i strachu. Umył ręce wobec 
wszystkich t wyrzekł głosem uroczystym.

— Nie jestem winien krwi tego Sprawiedliwego
A oni krzyczeli:
— Krew Jego niechaj spadnie na nas i na syny 

nasze!
Piłat słuchał tego z coraz więcej roznącem wzbu­

rzeniem. Jakto, on Rzymianin dumny, miałby dać po­
słuch'tej zgrai żydowskiej wbrew swemu przekonaniu? 
On miałby spl- mić swój stary ród tak? nikczemną nie­
sprawiedliwością? Nigdy!

Już ma wydać wyrok uwalniający, gdy słyszy 
głosy wrogie kapłanów:

— Jeżeli uwolnisz' Jezusa, nie jesteś przyjacielem 
cezara.

Grozt>a ta. prawie żr reptana przestraszyła pe­
wnego S’ebie R/ynian'm i niewinny Jezus został ska­
zany na śmierć krzyżowa* j .iKonifc^,



Skutecm pomoc i oirona piana biura f. . . . * Bytomiu.
Nareszcie uzyskano prawo ubóstwa rio procesu w 

drugie. instancji i znów po dwuletnich dochodzeniach 
uznano pośiedzideli lak winnymi i skazano ich na pła­
cenie renty okaleczonemu chłopakowi P. Znsa zone 
państwo, właściciele dworów Pcno /owî i Zborow­
skiego, wnieśli przeciw temu wyrokowi rewizję do Naj­
wyższego Sedu w Lipsku. Sąd Rzeszy w Lipsku jedna­
kowoż r&wizję zasądzonych odrzucił i ostatecznie je­
szcze -az sąd ziemiański w Ooolu musiał rozpatrywać 
całą sprawę, tj. ustalić kwotę renty : czas płacenia jej 
uszkodzonemu chłonakowi.

Po czterech latach procesowania, w .ctórer nasze 
biuro 135 rozmaitych pudań wygotowało, napadł dnia 
21 maja b. r. znamienny wyrok nastęoującei treści:

Oskarżone państwo Ponoszow i Zborowskie, 
powinno jako w spółdłużnik na równi z osądzonym 
strażnikiem łąk następujące odszkodowanie uszko­
dzonemu chłopakowi P. płacić:

1. Za boleści z powodu przestrzelenia reki i od­
jęcia jej 1000 mk.

2. Płacić rente uszkodzonemu chłopakowi aż 
do jego śmierci jednakowoż najdłużej do 8 kwiet­
nia 1973 r. i to w ćwierćrocznych ratach:

a) od 18 maja aż do 21 grudnia 1924 r. po 23,45 
mk- na miesiąc,

b) od 1 «tycznia aż do 30 września 1925 r. 34,70
mk. miesięcznie, ,

c) za czas od 1 października 1925 r. az do 7 kwie­
tnia 1929 r. po 45 mk. na miesiąc, a

d) od 8 kwietnia 1929 aż do śmierci wrgl. najdłu­
żej do 8 kw5etnia 1973 r. po 63,87 mk. mie­
sięcznie.

Kw ota przyznanej renty z odszkodow aniem za bo­
leści okaleczonego chłopaka P. wynosi razem 37 tys ę- 
cy i 112 mrrek. Powyższy wynik procesu ma ojciec 
uszkodzonego chłopaka P. jedjmie zapobieg .iwośct 
długoletniemu doświadczeniu kierownika naszego biura

Jak wiadomo, utrzymujemy dla abonentów naszej 
gazety biuro obrony prawnej. Czytelnicy naszych gazet 
korzystają z tego urządzenia licznie. Niepodobna ogła­
szać wszystkich wypadków', które przez nasze biuro 
obrony prawnej przechodzą i abonentom naszej gazety 
korzystne wyniki przyniosły. >

Ograniczamy się na jednym wypadku, na dowód,
Jaką korzyść każdy abonent „Katolika“ osiągnąć może 
przez używanie biura obrony prawnej. Sr rawa ma się 
jak następuje:

Dnia 18-go.maja 1924 r. bawiło się paru chłopaków 
rzucaniem piłki ręcznej. Przy jednym rzucie przeleciała 
P’łka na łąkę dwór ;ką państwa Ponoszów i Zborowskie 
i upadła .w poblżu stawu. Strażnik M. łąk dominialnych 
Ponoszowa i owego stawu zarybionego myśląc, że 
clucpaki, którzy pdL w trawie szukali, zamierzają ryby 
w tamtejszym stawie łowić i strzelił do chłopaków.
Strzał traf'ł l6-lełniego chłopaka P. z Zborowskiego, 
tak nieszczęśliwie, że musiano mu przestrzeloną prawą 
rękę odjąć-

Owe kai ygodne zajście podano do policji f strażnika 
pańskich łąk skazano za uraz cielesny (Körperver­
letzung) i bezprawnie posiadanie broni (unbefugten Waf­
fenbesitz) na jeden miesiąc więzienia. Ojciec uszkodzo­
nego chłopaka zamierzał podać d-o sądu skargę na pła­
cenie renty okaleczonemu chłopakowi i udał się w tym 
celu do tak zwanego „mądrego“ pisarza ludowego. Pi­
sarz radził ojcu najprzód postarać się o sztuczną rękę 
dla uszkodzonego chłopaka, i dał sobie 45 marek na ten 
cel zapłacić. Ponieważ sztucznej ręki chłopakowi nie 
dostawiono, upomniał się ojciec o takową u owczo mą­
drego pisarza. Zamiast obiecanej sztucznej ręki orrży- 
mał ojciec uszkodz. chłopaka zawezwanie, by jak naj­
rychlej jeszcze 23.50 Mk. napewno do południa pomię­
dzy 10-tą a 11-ta godz. przy pewnym młynie dla „mą­
drego pisarza“ złożył.

P. jest abonentem ..Katol'ka“, nie w iedzac sobie ra- 
cy. co począc, uaat się teraz po poradę do naszego biura , . .
obrony prawnej w Bytomiu. sLkieta« pan Murfoł zau- do ^wdzięczenia,
ważył, że tu chodzi o wyzyskanie prostego chłopa przez 
„mądrego pisarza“, poradził panu P., ponownie zażąda­
nych pieniędzy w naznaczonem mieiscu nie składać, i 
'oddał sprawę, prokuratorów*. Co prokurator w tej spra- 
iwłe poczynił n:e jest nam wiadc mo.

Pod względem skargi o odszkodowanie pouczył 
nasz sekretarz pana P., że proces musi być przez adwo­
kata zastępowany, bo chcdzi tutaj o płacenie renty dla 
uszkodzonego chłopaka na dziesiątki lat. Ponieważ czy­
telnik „Katolika“ pan P. me Lył w stanie opłacać kosz­
tów tak zawiłego procesu, opracowano mu w biurze 
„Katolika“ wniosek na uzyskanie prawa ubóstwa i prze­
kazania mu adwokata z urzędu do zastępstwa skargi 
przed sądem.

W sądzie ziemiańskim w Opolu zażądano Jltawa 
■«bóstwa do skt rgi przeciw strażmkowi łąk państwa po- 
noszowskiego 1 zarazem przeciw samemu państwu, po­
nieważ strażn:k łąk znaidował się w służbie, a w takich 
wyr' '' ach państwo za wszystkie uchybienia swoich 
ni !>•„.; :ków jest odpowiedzialne.

J Opolski udzielił wprawdzie prawa ubóstwa, 
lecz tylko dó skargi przeciw strażnikowi łąk. Do skargi 
Przeciw państwu jako iwłaście. łąk, wniosek oddalono.

Naszemu sekretarzowi zależało wiele na osiągnię­
ciu rrï.wa ubóstwa, także na skargę przeciw państwu, 
gdyż już naprzód przewidywano, że chociaż strażnik 
M. na płacenie renty dla okaleczonego chłopaka P zo­
stań f. zasądzony, to mimo wszystkich wyroków dla 
chłopca nic nie będzie można uzyskać, gdyż strażnik 
M. żadne ir ietności nie posiada, aby ją za wyskar- 
ioną rer.*ę dla chłopaka P. można było areiztcm ob­
łożyć (zafantować).

Z tej pr2i czyny wygotował nasz sekretarz zażale­
nie do Sadu Nadziemiańskiego V Wrocławiu i osiągnął 
że P. musiano u. zi prawa ubóstwa także do skargi 
przeciiw dworom: P< noszow i Zborowskie jako właści­
cielom łąk.

Po długich dochodzeniach i przesłuchach świadków 
uznano w ustnych rozprawach dnia 12 czerwca 1926 r. 
strażnika łąk winnym i osądzono go na płacenie re"ty 
dla okaleczonego chłopaka P. Właścicieli łąk wyjęto 
z pod skarg* i kosztów 1 nałożono na skarżącego ojca 
uszkodzonego chłopaka P. 1250 mk. kosztów sądowych.

Przeciw temu wyrokowi wniosło biuro „Katolika“ 
odwołania do Wyższego Sądu we Wrocławiu, \ znów 
tam potrzeba było ubiegać się o ponowne przyznanie 
prawa ubóstwa. Poproszono adwokata, kbjry dotych­
czas proces prowadził, aby s,ę tą sprawa zajął. Adwo­
kat, znając zapobiegliwość kierów, naszego biura obro­
ny prawne5, odpisał panu pv żeby się z tą sprawa na-

• « •

Niechaj abonenci naszych gazet z tego wypadku 
się przekonała, jak sowicie abonowa-nie „Katolika“ i 
„Vatolika Codziennego“ opłaca się gdvż opróc i wszyst­
kiego mogą korzystać z obrony prawnej, którą nasze 
wydawnictwo dla abonentów Katolika" utrzymuje i 
bezpłatnie udziela.

Abonujcie więc ..Katolika“, który kosztuje tylko 
miesięcznie 75 fenigów!

Abonujcie „Katolika Codziennego“ za 1.50 mk. mie­
sięcznie!

Ktoby miał jakie wątpliwości w prawdziwość ni­
niejszego pisania, niecha5 oojedzie do Zborowskiego, 
dawriej w pow. lubliniechim, a obecnie w dobrodzień- 
skim, łatwo mu każdy mieszkaniec pow:e, gdzie p. P-, 
nasz czytetnik mieszka i może się osobiście przekonać 
o prawdzie.

Obecnie stara się nasze biuro, bî wyprocesowaną 
rentę w kwocie 37 tys. \\2 mk. hipotecznie na obu 
dworach Ponoszów i Zborowskie chłopakowi P. zabez­
pieczyć, albo też ugodzić się » właścicielami dóbr pono- 
szowskich na kapitalizację renty, to jest jednorazową 
wypłat?-

Statystyka urodzeń i śmiertelności 
w różnych państwach europejskich.

Austriacki urząd statystyczny opracował cie­
kawą statystykę, dotyczącą ruchu ludności w po­
szczególnych państwach europejskich. Ze staty­
styki tej wynika, że w roku 1926 naiwięcej mał­
żeństw zaw arto w Bułgarii (9.6 na 10°0 mieszkał - 
ców), dalej w Belgji (Q.2), w Czechosłowacji (9.1) 
i na Węgrzech (9); najmniej małżeństw w roku tym 
zarejestrowano natomiast w Irlandii (4.6), i w Nor­
wegii (5.77).

Największą ilość narodzin wykazuje v roku 
19?6 Ukraina (40.2 na 1000 mieszkańców), Portu­
galia (37.6). Rosja (36), Rumunia (36) i Polska (30) ; 
najmniejszą — Szwecja (16.8 na 1000 mieszkań­
ców), Anglja 19.2). W Niemczech przypadało w ro­
ku 1926 na każdych 1000 mieszkańców 19.4 urodzin, 
w Czechosłowacji 24.5, na Węgrzech 26.9.

Największa śmiertelność panowała w r. 1925 
w Portug lji (22.2 zgonów na 1000 mieszkańców), 
w Rumunii (21), Rosji (19.8), Hiszpanii (18.8), Buł­
garii (18.6) i Polsce (JS); najmniejsza zaś w Ťlolan- 

^ c . , Hn KafnVika.. ■ - - — - - - - , Hi 9.8, Norwegii (10.6), Danji (11), Niemczech (11),
tychrmast do „Kai iiKa p. Musiola — udał, a on w wm u i Szwaicarji (u)
tej snrfliftię zapewnie dalsze Ł-mt; itiprnwniiř * . , , # . , . .

Największy przyrost ludności miała w rokułei spraniu zapewiije dalsze kroki poczyni. Kierownik 
naszego biura obrony prawnej wypracował wniosek na- . nra.va i bóstwa a nn ..........- "926 Ukraina (22), dalej Białoruś (18.9), Bułgarja
Przyznanie sprawę zwleka- (i72) Rosja (16.2), Portugalia 15.4). Rumunia (14.7);
no, a czas - ołan-a ubiegał, musiał „aimnieiszv przyrost InHnnćri wvkazuie wedłmr

sw» rirmma, biskupa wyżu 

Sw. Sarmata, męczennika 

Sw. Placydii, panny.

StOW.: DOBROMILA,

Żywię Pan, że mię sirzegł Anioł Jego i stąd 
idącą i tam mieszkającą i stamtąd się tu wracającą 
i... bez zmazy grzechu przywrócił mię wam, ra­
dującą się w zwycięstwie jego. (Judyt XIII 20)

Zdanie:
O, bądźmy wielcy duchem i czynem.
Nie aby czoła wieńczyć wawrzynem.
Lub s>ę odznaczyć, zyskać znaczenie,

_____ Lecz by nieść drugim światła promienie.___

Dzień modlitwy 1 propagandy na rzecz misji.
(K AF). W całym śwlecie ustanowiona został i 

jedna z niedziel roku, mianowicie przedostatnia 
niedzie'a października. Jako Jrieri modlitwy i. pro­
pagandy na rzecz dzieł misyjnych. W rzeczoną 
niedzielę we wszystkich Mozach św. jako Collecta 
imperata dodana będzie iavo Dro re p-avi modlitwa 
„Pro Propagatlone FideJ“. W niedziele tę kazanie 
odbędzie sie na temat misji, ze szczególnem zwró­
ceniem uwagi na Dzieło Rozkrzewlaria Wiary św.: 
kazanie to zachęci wiernych do zapisywania «ię do 
tegoż Dzieła.

Tym, którzy w rzeczora niedzielę przystąpią 
do Komunii św. i za nawrócenie niewiernych pomo­
dlą się, udziela sîe odpustu zupełnego, który ofiaro­
wać wolno także za dusze w cryścu.

Toświęcenfe nowego kościoła i szkoły polskie! 
w Ameryce.

(KAP). W New Castle. Pa. odbyło się w tych 
dniach uroczyste poświęcenie nowego kościoła pol­
skiego w parafji pod wezw. św. Filipa 1 Jakóba. 
Ceremonię poprzedziła wielka nrocesja przez mia­
sto. w której brali udział także rodacy z innych pa­
rafii. Obrzędu dokonał Ks. Bn. H. C. Boyle. Twór­
cą kościoła jest obecny proboszcz ks. Stanclewskl. 
Przy tej parafji zaledwie trzy lata temu wybudo­
waną została wspaniała szkoła parafjalna na 300 
dzieci, w której uczą siostry ze zgromadzenia Du- 

tn św.
W Cleweland znowu poświecono okrzałe gma 

chy nowej szkoły w par. św. Stanisława. Przed 
poświęceniem odbył się pochód przez miasto. Je­
dnocześnie z tern otworzono wielki dochodowy 
bazar na cele tej szkoły, z którego uzyskano około 
trzy tysiące dolarów.

P. w ostat"’* chwil Wrocławia pojechać,’aby ta.n 
przez odpowiedniego adwokata odwołanie do Wyższe- 
go Sądu we Wrocławiu wn eść. Inaczej byłoby wszy t- 
ko przepadło,

lajmnieiszy przyrost ludności wykazuje według 
statystyki wiedeńskiej Francja (U), Estonja (1. 7) 
i Austria (4. 3). V Niemczech prayrost ludności 
w roku 1926 wynosił 7.8 na 1000 rrii-szkań-iów, w 
Cswwhc-slcwacii 9, na Węgrzech 10.5.. (Ceps).

Wiadomości potoczne.
ŚSąsk OiM&ki.

Tydzień dobroczynności
Bytom Począwszy od poniedziaJku 2?-go do 

niedzieli 27-go października urządzą bytomski zwią­
zek Dobroczynności społecznej tygodniową 
zbiórkę obnoszonego przyodziewku. 
Upoważnione osoby, zaopatrzone v. legitymacje 
związku, będą obchodziły mieszkania i zbierały ob­
noszoną odzież, bieliznę i obuv ie. A ponieważ zi­
ma za pasem przeto chodzi w pierwszym rzędzie o 
przyodziewek zimowy. W wielu rodzinach za­
możniejszych nagromadzi się z biegiem czasu star­
szego, obnoszonego przyodziewku, co tylko w sza­
fach zabiera miejsce, a którego już i tak nikt z ro­
dziny nie wdziewa — jest on schroniskiem dla moli. 
Z drugiej strony wiele biednych rodzin w naszym 
Bytomiu cierpi niedostatek dla braku cieplejszej 
bielizny i przyodziewku zimowego. Zebrać pomię­
dzy zamożniejszemi rodzinami darmo leżący zimo­
wy przyodziewek i obdzielić nim ludność biedną — 
oto cel tvgodniowei z b i ó r i bytomskiego 
związku Dobroczynności. Jeżeli więc kto ma co« 
do podarowania, niech wvszuka. ostatecznie da na­
prawić. odłoży na bok i podaruje ochotném sercem. 
Czas zbierania zimowego przyodziewku zostanie 
jeszcze ogłoszony.

Przyłaorna złodziejska czwórka.
Bytom. W ubiegłym miesiącu pisały gazety o 

licznych kradzieżach sklepowych już to przez wła­
manie się podrobionemi kluczami, przedostanie się 
przez otwarte oberlichty, iużto przez wybicie szyb 
w oknach wystawowych. Bytomska policja kry­
minalna śledziła pilnie i energicznie i nietylko zło­
dziei wyniuchała, ale również ich pc (nocników, kt 5- 
rzy skradzione towary odkupywali. Szajka zło­
dziejska składała się z 4 młodzików pochodzących 
z województwa śl. — są nimi robotnik J-. kucharz 
hotelowy W. i kelner S. Do wiekszei cześc1 zarzu­
canych im kradzieży aresztowani przygnali się. To­
wary skradzione znaleziono u handlarza starzyzną 
Karola V\ Znaleziono towary policja skonfisko-

^



Baczność- bo kieszonkowcy grasują.
Bytom. W ubiegłą sobotę doniesluno policji o 

'dwóch śmiałych kradzieżach kieszonkowych. W 
pewnej restauracji przy ulicy Dworcowej popijał 
ochoczo pewien inspektor towarzystwa ubezpie­
czeniowego i zakropiwszy sobie mózgownicę. 
Zdrzemnął się i przyjaciółki z mm popij: jące wy­
nagrodziły sobie stracony czas na libacji kradzieżą 
25 marek. — Tego samego dnia poszła pewna pani 
wdowa Marja N., przybyła z Wrocławia do By­
tomia w odwiedziny, do nowego składu amerykań­
skiej firmy Woolwortha na tanie zakupno. Prze­
bierając i przeglądając wyłożone towary nie zau­
ważyła, że jej jakaś litościwa dusza ulżyła, wycią­
gając jej z torebki portmonetkę z 10 markami oraz 
portfelik z wykazami osobistemi.

Czyścić przykopy I odpływy ścieków.
Fnkltnlca pow. bytomski. Właściciele grun­

tów, przy których znajdują się przykopy i odpływy 
ścieków wodnych, położonych w obwodzie atuto­
wego okręgu rokitnickiego i miech o wieki ego po­
winni rowy i ścieki wyporządzić. W środę 24 
października będzie obchodziła specjalna komisja i 
nadała czy przykopy, rowy I ścieki zostały wy- 
:zyszczone. Winni zostaną pociągnięci do odpo­
wiedzialności.

Gminna szkoła leśna.
Mleohowlce pow. bytomski. Wiadomo, że na­

sza gmina wybudowała pod lasem osobną szkołę 
leśną dla dzieci słabowitych i chorowitych. Cała 
szkolna siedziba leśna składa się z trzech obszer­
nych baraków, jeden służy za lokal szkolny, drugie 
dwa na pomieszczenie dzieci i dozoru szkolnego. 
50 dzieci przebywało na koszt gminy w leśnej szko­
le zdrowotnej. Kilkutygodniowy pobyt w schroni­
sku szkolnem podziałał na dzieci bardzo dodatnio. 
Dzieciaki wyglądają zdrowe, są opalone i czer­
stwe, a przedewszvstkiem pohořme do nauki. Nie­
stety zima się zbliża i leśna szkoła zostanie aż do 
wiosny zamknięta. Na zakończenie sezonu szkol­
nego odbyła się w schronisku skromna uroczystość 
pożegnalna. Historją powstania schroniska szkol­
nego skreślił w mowie sołtys Miechowie p dr. La- 
zarek: poza tern przemawiali delegaci bytomskiego 
wydziału powiatów, i władzy szkolnej Asesor rejen- 
cyjny dr. Lampe, który przyrzekł imieniem p. land- 
rata wydatna zapomoga dla leśnej szkoły miecho- 
wickiej, a ławnik gospodarz p. Madejski ofiarował 
się wystawić własnym kosztem w barakach szkol­
nych potrzebną ilość pieców kaflowych.

Surowa kara za łapanie ptaków.
Zabrze. W piątek policja zrobiła obławę na 

ptaszników. Jako wabik wpadł jej w ręce szczy­
gieł, który na lewej nóżce nosił oznakę z napisem 
„Rositten 19 611 G.“ (Rositten jest to miejscowość 
w Prusach wschodnich znana na całym świecie z 
swego badania lotu ptaków wędrownych). Nasze 
ptaki, przedewszystkiem czyżyki, szczygły i dzwoń­
ce z powodu bliskiej pory zimowej opuszczaj: na­
sze okolice i odlatują do krain cieplejszych. W tej 
to porze bardzo wielu ludzi dla marnego grosza 
chwyta ptaki i sprzedau je. Policja jednak ostrze­
ga ludność, że ktokolwiek chv^yta ptaki lub niepra­
wnie kupione posiada, będzie surowo karany. Han­
del ptakarru jest dozwolony tylko osobom posiada- 
iaevm koncesję policyjną na handel ptakami.

Wszystkie schwytane ptaki, które policja wy­
śledzi, będą uwolnione a narzędzia do chwytania 
zostaną zniszczone. Kogo policja Drzydybie przy 
łapaniu ptaków na t. zw. „lepie“, ten będzie ukara­
ny w dodatku za meczenie zwierząt.

Liczba mieszkańców Zabrza.
Zabrze. Liczba mieszkańców naszego miasta 

stale wzrasta, i. września ilość mieszkańców wy­
nosiła 127 982. Przyprowadziło się 1001 osób, wy­
prowadziło się natomiast 1029 osób: Urodzeń za­
pisano 527. zgonów 121. Nadwyżka urodzeń wy­
nosi 116. Liczba mieszkańców według powyższej 
statystyki wy nosiła 1 października 128160.

Zmiana godzin urzędowych.
Gliwice. Godziny służbowe w Landraturze I w 

powiatowej administracji komunalnej powiatu to- 
szecko-gliwickiego będą odbywać się od środy 10 
października następująco: w poniedziałek, wtorek, 
czwartek I piątek od podz. 7.30—13-teJ, po południu 
od 15—18.30. Zaś w środę i sobotę tylko od 7.30 
do 13.30.

Nie może rozstać się z więzieniem.
Racibórz. 60-letni krawiec Tomasz Sobotta z 

Branicv przesiedział 25 lat swego życia za kratka­
mi więziennemi. W sierpniu t. r. wypuszczono go 
po kilkuletnim odsiadywaniu ka«-y z domu karnego 
z Strzelec i odebrał 144 mk. za wykonane prace. Z 
tymi pieniędzmi pojechał do Bytomia, kupił sobie 
nowe ubranie, i pracował nawet 3 dni. Z ostatnie- 
mi 20 markami pojechał do Głubczyc i tam w oko­
licy oszukał fabrykę cukrową, podając się lako Emil 
Rochov ski z Hochkretscham i pod tym nazwiskiem 
zawarł z fabrvką kontrakt o dostarczenie buraków. 
Na mocy kontraktu odebrał 150 marek i w przecią­
gu 2 dni przehulał je w towarzystwie pewnej „da- 
mulki“. Następnie telegrafował do fabryki cukro­
wej o przesłanie 500—600 mk i podpisał telegram 
nazwiskiem niejakiej P. Vogt, ponieważ pieniędzy 
nie otrzymał, pojechał osob ście do fabryki, gdzie 
go zaaresztowano. W raciborskim więzieniu na­
rwał się Franciszek Vogt z Wťóolawia. Sąd po­
dyktował niepoprawnemu staremu „kundzie 3 lata 
kryminału.

Prąd elektryczny zabił konia.
Krzanowice były pow. raciborski. Gospodarz 

Józef Krettek wybierał się przy świcie i gęstej 
mgle z zaprzęgiem na pole. Przy końcu wsi nagle 
jeiden koń runął na ziemię. Natychmia: gospodarz 
zeskoczył z woza w mniemaniu, że konia chwyciła 
kolka, L rdwit jednak dotknął się konia sam otrzymał 
silne uderzenie elektryczne. Zabicie konia spowo­
dował przewód elektryczny, który się zluźnił z izo­
latorów' i snadł na drogę. Szkodę, jaką gospodarz 
ponosi przez zabicie konia, musi pokryć ubezpie­
czenie.

Sukcesy hodowli górnośląskie!.
Głogówek, pow prudnicki. Z plsarzowicldej 

owczarni zarodowej, należącej do majoratu hrabie­
go Oppersdorffa na Głogówku wysłano w tych 
dniach koleją w 7-miu specjalnych wagonach więl 
szą ilości owiec i boranów, rasy delikatno-wełnistei 
„Merino“. Transport odchodził z stacji Głogówek 
wprost na Kaukaz i przybędzie na miejsce za mnlej- 
więcej cztery tygodnie. Transportowi towarzyszy 
Owczarz z obsługą.

Odsłonięcie pomnika.
Głogówek. W Kerpnlu został w ubiegłą nie* 

dzielę odsłonięty pomnik za poległych pod świętą 
Anną. W uroczystości wzięła udział masa ludu.

Napad rabunkowy.
Reriskawleś, pow. kozielski. W środę wieczór 

po godzinie w^szjo do biura tutejsze! spółki rol­
niczej dwóch nieznanych mężczyzn i zastawszy 
żonę kierownika Tłuczykąta samą, zażądali od prze­
straszonej pod grozą wymierzonych rewolwerów 
wydania kluczy do szafy pieniężnej. Wystraszona 
kobiecina zaręczała, że kluczy nie ma przy sobie 
Bandyci, przekonawszy się prawdzie, wybiegli ż 
biura i uszli niepoznani. 'Vedle opisu napadniętej 
liczą obaj po 30 lat, są 1.70 m. wysocy, jeden ma 
szczupłą twarz, drugi pełną owalną. Jeden miał 
■?sny płaszcz, drugi kurtkę, wiatrówkę; obai :Ii 
torby r kto we. Żandarmeria 1 policja kryminalna 
wszczęła energiczne poszukiwania za rabusiami.

śmierteln? wypadek.
. Głubczyce. Gospodarz Józef Nawrot z Prr 
zynki jechał z Nysy rowerem do domu. Niedaleko 
swej rodzinnej wsi spadł nagle z koła i doznał nie­
bezpiecznego wstrząsu mózgu. Rannego litościwi 
wieśniacy zaprowadzili do jego mieszkania, gdzie 
p0„ udnIow«J chorobie, umarł. Nawrot pozosta­
wił liczną rodzinę, liczącą aż 10 głów.

Oracz napadnięty przez osy.
Głubczyce. Podczas orania natrafił karczmarz 

i gospodarz Pietsch na gniazdo os. P. orał koniem 
i krową. Osy po żądliły krowę tak silnie, że pę- 

, irAucl,a się do ucieczki, pociągając za sobą ko­
nia, którj upadł, tak iż mu pług rozpruł brzuch Ko­
ma mus ano na miejscu dobić.

Urząd pracy w Kluczborka.
K1 u zborek. W dniu 1 października przemie­

niono ti ejszy urząa pośrednictwa pracy w pań­
stwowi urząd pracy okręgowy. Do kluczborskle- 
jf° urzędu należą powiaty kluczborsk’, oleski 1 qo- 
brodzlenski. Przewodniczącym okręgowego urzę­
du amlanowany został dr. Lutosch. Biura noweg 
urzędu znajdują się w dawnych koszarâch dragoń- 
.Kich Tzy ulicy Gorzowskiej. Nowy urząd pracy 
telefonicznie można dosięgnąć pod nr. 90 Klucz- 
borek.

Wypadek samachodowy.
Wołczyn, pow. kluczborski. OnegdaJ Jecfiato 

szosą namysłowską auto z 4 osobami. Na moid« 
przez rzeczkę, przepływa *ącą Wołczyn samochód 
chciał wyminąć furmankę. Ponieważ po deszczu 
droga była oślizgła, przeto samochód zaczął ślizgać 
się, wpadł na poręcz mostu, złamał ją I wywrócił 
się Jo rzeczki. Na szczęście tylko jedna osoba od­
niosła mało-znaczne podrapania, reszta wyszła bez 
szwanku; również samochodowi nic się nie stało. 
gdvż po wyciągnięciu go z wody pojechał dalej.

Postrzelił narzeczoną swoją.
Bogduńczowlce, pow. kluczborski. Pewien 

młody człowiek strzelał z flobertu do wróbli. 
W chwili, gdy złożył się do sti iału, ukazała się w 
urzwlach jego narzeczona, Ema -Strullk. Kula utkwi­
ła dziewczynie w piersi. Okaleczenie Jednak nie 
zagraża jej życiu.

r~ Co J$est Togal?
Pigułki Togat są znakomitym rodkiem przeciw r«umatyZ-Ti-a, nu 
podagr«, Ischtas, grypg, nerwy I ból głowy, zaziębieni* |
Nlb szkodźcie sobie przez mniej warte Środki 1 Przeszło 5000 lekarzy 
I profesorów uznawają znakomity skutek Togalu. Zapytajcie alg swojego 

lekarza. W wszystkich aptekach Mk. f.40.
0,46 Chin. 12,6 Lith. 74,3 Add. acet sal. ad 10U AmyL

Porady prawnej
szukającym udziela jiicz wodnego pouczenia prawnego, 
opracowuje prawidłowo skargi lub inne wnioski i do­

pomaga długi ściągać

C. R. RECHTER
właściciel biura prawniczego

BYTOM G.Sl., ul. Ta. nowitzantr. 27,
dodstny biurowcu

od 4V, do VI, popołudniu w diuach powszednich, 
od 10 do 12 przed południem niedziele.

Rozpowszechniajcie 
naszą gazetę §==

piegi, żółte plamy, opaleniznę
usuwa pod gwarancją aptekarza , 
iana Gadebuscha „AxelaMírem. | 

słoika 1.25 mk. - *,, słoik 
,-25 mk.; mydło „Azela* 1 kaw. 
■5 fen. - 3 kaw. 1.75 mk. Wy­
myła za nadesłaniem gotówki plus 
0 ien. na norto, nj konto poczto­

wo-ciekowe Berlin nr. 26974. 
i. Gafabusoh, Poznań, Now i 7.
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Skład materjału

MeissnEm_SEĘskiego
Kafle

w stzro-niem. kolorowym białym 
i rozmaitych kolorach.

Nowe piece 
i przestawianie.

Jonk, Fabryka pleców kaflanych
Strzelce, przy Dworcu Telefon 114.

Niepciipadaiaco '.ÿXÂ'*-?
bez w edz>, gdyż „Exootal“ bez smaku i nie­
szkodliwy. Muła paczuszka M, 4.-. wielka 
paczka M 5.^—. Do nabycia w aotekach. jeżeli 
ne- zwrócić s c wrrost do dutuluru <V. Lübbe, 
Ji lin NW 7. Miltflstr. 24.

KsMidonaMsiwi
««

do nabycia w Administracji
KATOLIKA“, Bytom (Beuthen O.-S.)

s*rc* tenisa i MarJI. Format 7xu u, 384 str. Obuny
zbiorek nabożeństw rzymsko-katolickich.

Ołtarzyk Polski. Format 7X10*/, cm, str* 320 lub 
Prsad Twa Ołtarae. rormat 7X10*/. era. str. 320. Zbić. 

całorocznego nabożeństwa na ‘“,e “n* * Br°czy«toicł 
kościelne.

Ołos do Boga. Format 7X10*/, cm, str. 324 lub 
łazua, Marja, Jósef. Format 7Xtq*/ cłu. str. 324. Nabo­

żeństwo całoroczne na cześć Naiiwiątszjj MaiJ. P inny z do­
daniem iit-cji Męki Pańskiej oraz Uorzkich żaiL 

Boga Rodzice Dstowlco. Format 6X9*^ cn^ itr. 240.
Chlab Ar “tiskl. Format 6K lV, cm, Btr. 288 tub 
Chwila z Bog'em. For"lL*. )X8'4 on. str. 28*ł. Książeczka 

do nabożeństwa. Ułożył Ki. |ai Chruszcz, doktor teologji. 
iplawnlk kotdalny* Format 16X9* „ str. 1566.
Wiara, Na*Jsl*ja» MUołć. Format 6X9*/, cm, str. 24a 

Krótki zbiorek całe. xznego nabożeń itw. ku Chwale Boga 
i czc Naiświęts z. Marji Panny.

Kslątanka Miniaturowa. Format 5*t,X7*/, cm, str. 20”, 
Krótki zbiorek najpotrzebniejszych modlitw- 

Droga do Hioba. Format 8X1| cm, str. 416 Wybór nabo­
żeństwa. Książka przeznaczona dla ludzi starszych. Druk 
duży — puby, więc bardzo wyraźny.

„Pani* naucz nas sl* modlić". Ksią­
żeczka dla dzieci. Format y7,X5\, cm, str. 252, 
papier piękny i trwały. Wydan'e dla chłop­
ców • dziewcząt

*
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Echa manifestach w Austrii.
cję, dotyczącą wewnętrznego rozbro’errîa stronnictw. 
Na konferencji tej postanowiono zwołać zebranie 
wszystkich przedstawicieli stronnictw na czwartek 
11-go października celem odbycia rokowań w tej spra­
wie.

Dr. Ofenbötk
burmistrz miasta Wiener Neustadt.

Wiedeń. (PAT.) Policja wiedeńska wypuściła na 
wolną stopę komunistów, aresztowanych w związku z 
demonstracjami w Wiener Neustadt. Pięciu z nich jako 
cudzoziemców wydalono z granic Austrii.

Zostali też aresztowani członkowie centralnego ko­
mitetu komunistycznego w Austrii. Prasa oblicza, iż ko­
szty pochodów Heimwehry i Schutzbundu wynosił 
IH miliona szy,;ng6w. zarządzenia zaś wojskowe i PO- 
*icyjne w celu utrzymania porządku pochłoną 1 milion 
tzylingów. Austriacka „Heimwehr“ w pochodzie manifesta-

Wiedeń. OPAT.) KanclerzSeipel zaprosił przy­
wódców 4-cb Stronnictw parlamentarnych na konferen-

cvinym
w niedzielę 7 paźdz. b. r. przez Wiener Neustadt.

Berlin. (Wiad wł.) W radiostacji berlińskiej wy­
darzył się ubiegłej niedzieli niezwykły wypadek pod­
stępnego opanowania mikrofonu przez posła komunisty­
cznego Schultza, który wygłosił przez radio do tysięcy 
słuchaczy mowę agitacyjną przeciwko budowie nowego 
pancernika | wychwalającą Rosję sowiecką. Szc „ogóły 
tego zajścia są następujące: Program radiostacji ber­
lińskiej przewidywał w sobotę wieczór odczyt redak­
tora socjalistycznego „Vorwärtsu“ Schwarza o z ibez- 
pieczeniu pokoju. Na krótko przed odczytem Schwarz 
odebrał we własnem mieszkaniu telefon z zawiado­
mieniem, że samochód radiostacji czeka nań przed do­
mem, aby go zawieść do studio. Nie podejrzewając 
podstępu. Schwarz wsiadł do automobilu, które mknąc 
szybko ulicami miasta, wywiózł redaktora na przed­
mieścia. Znajdujący się w automobilu 3 mężczyźni 
oznajmili zdumionemu Schwarzowi, iż są komunistami 
I zamiast jego odczytu wygłoszone bedzie przemówie­
nie komunistyczne przeciwko budowie pancernika.

Tymczasem poseł komunistyczny Schulz, który 
Podał ślę za redaktora Schwarza, stanął przed mikro­
fonem 1 wygłosił długą mowę agitacyjną. Podczas 
przemówienia, które trwało pół godziny, komuniści te­
lefonowali nieustannie z miasta do studjo, zarzucając 
speakera radiostacji pytaniami. Speaker zajęty przy 
telefonie, nie miał czasu śledzić za przemówieniem, 
wskutek czego nie spostrzegł podstępu i poseł komuni- 
*tyczny bez- przeszkód w ciągu pół godziny przema-

Chytrosti komunistów.
wlał do tysięcy słuchaczy niemieckich. Komunista 
Schulz po wygłoszeniu mowy, wyjawił swe nazwisko 
I oświadczył, że uciekł się do podstępu, ponieważ 
wszystkie partje, z wyjątkiem komunistów, mogą uży­
wać radio dla swych przemówień propagandowych.

Berlin. (PAT). Sensacyjny incydent upro­
wadzenia socjalistycznego prelegenta 1 wygasze­
nia odczytu przez komunisty został prawie całkowi­
cie wyjaśniony. Dzienniki komunistyczne ogłasza­
ją zupełnie otwarcie, że owym prelegentem był po­
seł komunistyczny Schultz, który w ciągu nocy z 
soboty na niedziele ukrywał sie w gmachu parla­
mentu. aby przeczekać 24 godzin, po upływie któ­
rych korzystać juz mógł z nietykalności poselskiej. 
W nocy z niedzieli na poniedziałek powracał kolej­
ką podziemną do centrum miasta i spotkał w wa­
gonie redaktora „Vorwärtsu“ Schlffa, który po­
znawszy organizatora i bohatera całej afery spo- 
liczkował Schultza.

Pomiędzy posłem Schultzem i redaktorem 
Schiffern doszło do zaciekłej bijatyki, którei kres 
położyli dopiero urzędnicy ' kolei podziemnej, roz­
dzielając obu powaśnionych. O zajściu spisano z 
redaktorem Schiffern oraz posłem Schultzem pro­
tokół. ,

Prasa berlińska donosi, że poseł Schultz ma 
wytoczyć redaktorowi Schiffowi skargę sądową o 
p-blcte.

0 powrót 4 zakonów do Francji.
Klęska wrogów Kościoła w parlamencie francuskim, 

Paryż. (Wiad. wł.) Na posiedzeniu komisji 
francuskiej Izby Deputowanych przy obradach nad 
ustawą skarbową doszło do gwałtownej dyskusii w 
sprawie zezwolenia 4 zakonom: Franciszkanów, 
ominikanów. Benedyktynów i Braci Miłosierdza na 
stałe osiedlenie się we Francji. Art. 71 ustawy skar- 
boT ej przewiduje, że skonfiskowane swojego cza­
su dobra poklasztorne mogą być zwrócone. Lewi­
ca zaprotestowała przeciwko temu artykułowi, do­

magając się, aby minister spraw wewnętrznycu zja­
wił się na komisji 1 złożył wyjaśnienie. Wniosek 
lewicy upadł. Niezwłocznie potem zwołano posie­
dzenie socjalistów, którzy uchwalili rezolucją, 
oskarżającą rząd, że ukrywając w budżecie powyż­
sze pozycje chce przemycić zmianęO) konstytucji 
francuskiej co do rozdziału Kościoła od państwa. 
Jak przypuszczają projekt zezwolenia na osiedlenie 
się powyższych zakonów jest rezultatem rokowań 
Brianda z Watykanem.

»zieh katastrof.
Paryż. (TeL wł.) Pociąg lokalny wykoleił się pod 

QraJnville. 13 podróżnych zostało cięko rannych.
Bukareszt. (Tel. wł.) Na stacji Ilje Radu zderzy­

ły się dwa pociągi towarowe. Trzech funkcjonariuszy 
kolejowych zostało zabitych, 20 rannych. Straty są bar­
dzo poważne.

Londyn. (Tel. wł.) Z Bombayt donoszą, że z nie­
wyjaśnionych dotychczas powodów nastąpił wybuch w 
pociągu osobowym, przyczem trzech pasażerów zosteło 
zabitych, a kilkunastu rannveh.

Gwałtowny huragan.
Sydney. (PAT.) Gwałtowny wiatr dokonał 

wielkich spustoszeń w Nowej Południowej Walü, zno 
sząc dachy z kilkuset domów i wyrywając z korze 
niami mnóstwo drzew. Równocześnie wybuchł po­
żar lasów i nastąpiło szereg wypadków automobi­
lowych. Papiernia w Cumberland, otoczona ze wszy­
stkich stron płonącymi lasami, aostala doszczętnie 
zniszczona Szkody dochodzą do miljona funtów 
szterlingjW- Doniesień o ofiarach w ludz-ach do­
tychczas niema.

Zadania międzynarodowego biura pracy
Warszawa. (Wiad. wł.) Jak w’adomo, odbywają 

się w Warszawie obrady rady administracyjnej między­
narodowego biura pracy przy udział przedstawicieli 
wszystkich państw oraz przewodniczącego biura pracy, 
Thomasa. Na bankiecie, wyuanym na cześć gości zagra­
nicznych, wygłosił delegat polski, Sokal mowę, w któ­
rej rozwinął zasady, jakiemi kieruje się ta organizaci, 
mająca niesłychanie doniosłe znaczenie dla rozwoju wa­
runków macy.

Jeśli chcemy pokoju społecznego — mówił p. So­
kal — czy pokoju wogóle, musimy starać s ę o wzajem­
ne zaafanié pomiędzy klasami społeczneml w narodzie i 
pomiędzy narodami. Nie widzę lepszego sposobu zdoby­
cia tego zaufania jak wzajemne poznanie się. Jak często 
ma się o drugim narodzie pojęcia zgoła fałszywe jedyn e 
tylko dlatego, że go się nie zna, i ile złego zrobiły ophve 
ludzi i opinie prasy, oparte na zupełnie opacznie ję­
tych słowach i czynach, na wet w wypadkach, gdzie 
przekręcenie nastąpiło btz złej woli. a li tylko z niezro­
zumienia ducha obcego języka i psychiki obcego narodu.

Dzisiaj nadszedł czas, zwłaszcza po takiej katastro­
fie, jaką była wielka wojna, że musimy Budować pokój 
1 w tym celu musimy wytrwale starać się zdobywać za­
ufanie u innych i darzyć innych swem zaufaniem. Trzeba 
więc noznawać się, współpracować 1 gdzie się tylko da. 
dążyć do zastąpienia walki przez współdziałanie. Rów­
nież i w stosunkach pomiędzy kapitałem i pracą panuje 
przeświadczenie już u wielu ludzi, że prócz interesów 
sprzecznych istnieją i tu interesy zbieżne i o nich można 
wspólnie rozprawiać i dochodzić do porozum enla.

Aby Międzynarodowa Organizacja Pracy mogła 
spełniać swe szczytne zadania, trzeba, aby zdobyła ona 
sobie zaufanie i w tym celu musi ona poznawać stosun­
ki we wszystkich krajach, dla których konwencje mie­
dz yna rodowej pracy mogą znaleźć zastosowanie.

Stanowisko centrum wobec rekonstrukdl.
Berlin. (PAT). Obrady zarządu partyjnego Cc« 

trum zakończyły się pozostawieniem przez zarząd pcirtji 
obu frakcjom parłam, i sejmu prusk. wolnej ręki w 
dalszych rokowaniach o rozszerzenie koalicji rzą­
dowej. Decyzja ta ma poważne znaczenie dla zapo­
wiedzianych na połowę bież. tygodnia rokcwaa. ofi­
cjalnych pomiędzy poszczeg'lnemi frakcjami sejmi' 
pruskiego.

Przygotowania do lotu przez Atlantyk.
Berlin. (Tel. wł.) Z Friedrichshafen donoszą. Że 

sterów jec „Hr. Zeppelin" wzniósł się do ostatniego pró­
bnego lotu przed odlotem do Ameryki. Lot ten ndał się 
w zupełności. Według wszelkiego prawdopodobieństwa 
. Zeppelin“ poleci we środę przez Antlantyk, o ile wa­
runki atmosferyczne nie będą zbyt niepomyślna.

Wojowniczy Stahlhelm.
Mannheim (Tel. wł.) W sobotę i niedzielę odbyły 

się manifestacje Stahlhelmu, przyczem dusiło do krwa­
wych starć z bojówkami soćjalistycznemi. 11 osób ora* 
3 policjantów zostało ranionych. Dokonano licznych are­
sztowań.

Nowy Diskup-sufragan lwowski.
Lwów. (PAT.) W kościele archikatedrałnym 

odbyła się w niedzielę konsekracja ks. pro!, d*. L ran- 
ciszka Lisowskiego na biskupa sufragana ar :indiece- 
zji lwowskiej. W uroczystości wzięli udział ks. arcy­
biskup Twardowski, ks. arcybiskup Teodorowicz, ks. 
metropolita Szeptycki, ks. arcybiskup Sapieha, ks. bi­
skup Wałęga, ks. biskup sufragan Komar, Ita biskup 
Nowak, ks. biskup Fischer, kapituła katedmlna, se 
nat uniwersytetu, reprezentanti władz i liczne thinr, 
publiczności. Konsekracji dokonali ks. arr'Hskup 
Twardowski z ks. biskupem Wałęgą i ks. biskup * 
sufraganem Komarem. Po konsekracji ks. biskup 
Osowski przyjmował gości obiadem w vmuiarjunl 
duchownem.
Ciiłopi rosyjscy mordują

urzędników podatkowych.
Na odbytej ostatnio konferencji w Moskwie wy­

głosiła wdowa po Leninie referat o położeniu tak zw. 
korespondentów wiejskich, którzy przesył iją rządowi 
informacje z poszczególnych okręgów. Jak z referatu 
tego wynika, sytuacja korespondentów jest z dnia na 
dzień cięższa. W ub. roku zamordowano 13 korespon­
dentów, a w bieżącym roku padło ofiarą aż 32. Tak 
wielka liczba zabójstw tłumaczy się tern, że większość 
z nich pełni równocześnie funkcje urzędników podat­
kowych, Którzy są przez chłopów ogólnie znienawi­
dzeni.

Skutki trzęsOenia ziemi.
Angora. (PAT.) Według oficjalnego spra­

wozdania w czasie ostatniego trzęsienia ziemi o 
czem donosiliśmy 3 wioski, położone w okolicach 
Angory, zostały całkowicie zniszczone, trzy le ule­
gły zniszczeniu w 70 proc., sześć innych w 25 proc. 
i wreszcie osiem w 5 proc. Wiele osób odiv os'^ ra­
ny Rźąo oraz organizacje Czerwonego Półksiozy 
ca podjęły akcie ratunkowa.



KORESPONDENCJA.
Rozbark, z parafji. Stosunki w naszej parafji 

na Rozbarku od dłuższego czasu bardzo zmieniły 
Bię, co jedynie nasi polscy parafianie odczuwają. 
Smutném jest w każdym razie, że i nawet w ko­
ściele traktuje się nas obojętnie. Jako dowód przed­
stawiamy tu następujące zdarzenia:

Od istnienia naszego kościoła jest zawsze 
pierw sza msza św. rano o godz. 6-tej zamówiona 
pi zez polskich paraf jan z polskim śpiewem i wszel­
kie modły, które się po mszy św. odbywają są zaw­
sze po polsku. Jednakowoż częściej nam się już 
zdarzyło i to ostatni raz miało miejsce w zeszłym 
tygodniu, że ksiądz rozpoczął modlitwę po nie­
miecku, tak samo i: „Vater unser der...4 Co by sio 
tak działo, gdyby po niemieckiej mszy św. modlo­
no się po polsku? Skandal by to był nie do opisa­
nia. Sądzimy, że może do tego dojdzie, ażebyśmy 
się musieli na nasze lata pacierza po niem. uczyć. 
Dalej, nie tak dawno temu odbyła się podczas jednej 
niedzieli zapowiedziana z ambony kolekta na . Sto­
warzyszenie Młodzieży“. Ciekawe tylko, na jakie 
stowarzvszenie. chyba tnoże na jaki „Jünglings 
verein“, gdvž polskiego na naszym Rozbarku nie 
mamv. Ponieważ podobna kolekta się już więcej 
razy odbyła, dlatego nie życzymy sobie, ażeby po 
polskich nabożeństwach zbierano na obce nam sto- 
warzy: zenia. Nadmienić wvpada. że gdy tu jesz ­
cze był na Rozbarku P^aew. ks. Górek (dziś prob, 
w Bujakowie W. Š1.) to istniał „Polsko katolicki 
Związek Młodzieży św. Alojzego z ks. G 'rkiem 
iako prezesem na czele, lecz dziś o w .mówieniu te­
go związku — nikt nie myśli. Jedno jeszcze jest 
dla nas niemiłe, mianowicie. gdv podczas nabożeń­
stwa niemieckiego grają muzykanci, to każdy z nich 
tego samego dnia otrzyma po 3 mk. Odwrotnie 
jest znów, gdy muzykanci Oecz inni) grają na nabo­
żeństwie polskiem to ani feniga nie dostają. Czy 
to ma być sprawiedMwie? A więc nasz Przcw. 
ks. proboszcz dwoma miarami mierzy? Dlatego pro­
simy tylko, ażebyśmy polscy parafianie byli w 
przyszłości jednakowo traktowani, a wr ten c/as 
dopiero ■'opanuje u nas ogóMe zadowolenie.

Parafijanie.

Wiadomości potoczne.
Sprostowanie.

Opole, dnia 7 października 1928.
Pan prezydent prowincji górnośląskiej nadsyła 

nam poniższe sprostowanie:
Na mocy § 11 prawa prasowego z dn. 7 maja 

1874 — RGBl. S. 65 — upraszam o zamieszczenie 
następującego sprostowania:

Nie zgadza się z prawdą co Katolik Codzienny 
w nr. 223 z 26 września 1928 pisze w artykuliku 
zatytułowanym „Smutna spraw a“ pod wia­
domościami potocznemi' z Gliwic, jakoby rząd pru­
ski na pokrycie wszystkich szkód, poniesio­
nych przez mieszkańców powiatu toszecko-gliwi- 
cki przyznał 61 tysięcy marek, ale pieniędzy dotąd 
nie przekazał. Prawdą jest, że na ulżenie doli po­
szkodowanych powiatu toszecko-gliwickiego ze 
skarbu pruskiego 67 000 marek jako pierwsza za­
liczka zostało przyznanych i suma ta 29 sierpnia 
1928 została powiatowej kasie komunalnej w Gli­
wicach przekazaną. podpis Proske.

Wybory „Starszych knapszaftowych".
W górnictwie Śląska Opolskiego odbywać się 

będą 19 pażdź iernika r b wybory starszych knap­
szaftowych. Według tych przepisów, mogą tylko, 
te organizacje zawodowe swoje listy stawiać, które 
są uznane za organizacje gospodarcze i należą do 
tak zwanego „Reichswirtschaftsrat“.

W tym wypadku uwzględnia się górnicze or­
ganizacje socjalistyczne, chrześcijańskie, „Hirsch- 
Punker“ oraz Zjednoczenie Zawodowe Polskie.

Wszystkie inne listy: nacjonalistyczne czy ko­
munistyczne nie będą dopuszczone do postawienia 
kandydatów starszych knapszaftowych. Z tego po­
wodu wszczął się wielki krzyk przedewszystkiem 
w obozie nacjonalistycznym. Nacjonaliści twierdzą, 
żt wymienione organizacje niemieckie według 
własnego podania liczą razem około 300000 człon­
ków, natomiast niezorganizowanych i nacjonali­
stycznych robotników górniczych jest około 
600 000. których współpracy nad ulepszeniem pra­
wa knapszaftowego nie uwzględnia ! nie poważa się. 
Obecne wybory starszych knanszaftowych będą 
powodem do wszczęcia walki na tle tego prawa w 
parlamencie niemieck., którą rozpocząć mają grupy 
nacjonalistyczne i komunistyczne, niezadowolone z 
obecnego stanu rzeczy, i domagać się będą znie­
sie! a § 184 ustawy knapszaftowej. Grupa nacjo­
nalistycznych robotników wzywa przeto na znak 
protestu swych zwolenników do wstrzymania się 
od głosowTiiia i zwołuje liczne zebrania, na których 
zostaną podniesione SKargi i protesty, domagające 
się zmiany wymienionego paragrafu wyjątkowego.

Nacjonaliści złoszczą się i nie mogą pojąć, dla­
czego Zjednoczenie Zawodowe Polskie na Śląsku 
Opolskim do wyborów starszych knapszaftowych 
się dopuszcza a onych nie. Że organizacja Z. Z. P. 
może brać czynny ud/i ił w tych wyborach to ma 
Konwencji Genewskiej do zawdziec/enia, oraz, że 
jest organizacją czysto zawodową i posiada trady­
cje socjalne i nie od dzisiaj, staje do walki o dobro 
robotnika z przemożnym kapitalizmem. W piątek 
19 paźdz. br. będziemy zatem z ramienia Z. Z. P. 
tu na Śląsku Opolskim wybierali własnych star­
szych knapszaftowych. Choć nas zamierzano po­
krzywdzić i do wyborów nie dopuścić, to się je­
dnak naszym najserdeczniejszym nie udało, dzięki 
zapewnieniom Konwencji Genewskiej. Korzysta­
jąc z praw nam przynależnych wszyscy w dzień 
wyborów głosować winniśmy, tylko na listy kan­
dydatów postawionych przez Z. Z. P. Nasi kandy­
daci w razie w ybrania ich na starszych kr.apszaf- 
towych dają pełną gwarancję, że w knapszafcie 
Gliwickim nieicdnciru wodzirejowi socjalistyczne­
mu łatwo bedzie można palców przy^krzynłć. De­
legaci Z. Z. P. będą żądali pnprawv doli biednych 
inwalidów, wdów i sierót. •

Pęsk Gpo!sk*.
Włamanie.

Bytom. Przed paru dniami włamali się zlo- 
dzieie do biur górnośląskiego knapszaftu przy ulicy 
Szerokiej. Włamywaczom wpadło w ręce: ku­
pon Śh'i metra brunatnej materii na ubranie, kupon 
'/arei materii kamgarnowe.i. szarej materji w kra­
tki oraz kupon materji koloru pieprzowego. Oprócz 
tego skradli nowy płaszcz „marengo“, granatowe 
ubranie kamgarnowc męskie, smoking, czarne ubra­
nie marynarkom e. i brunatną torbę do aktów.

Budowa halí gimnastycznej.
Eytom. Według uchwały magistratu rozpocz­

nie się wkrótce budowa nowej hali gimnastycznej 
przy szkole pierwszej przy ul. Długiej. Oferty na 
roboty ziemne i murarskie już w odpowiednich or­
ganach miejskich ogłoszono.

Niewierna służba.
Bytom. Mleczarz Grzegórz J. z Miechowie, 

który dla tutejszej mleczarni rozwoził mleko z bie­
giem czasu przywłaszczył sobie nieprawnie kilka 
set marek. Za to został przez sąd skazany na owa 
tygodnie więzienia. — Sprzedawaczka bułek i że­
rne! Anna W. z Bobrku, zajeta u piekarki H., tak 
samo przywłaszczyła sobie 600 mk. i została ska­
zana na miesiąc więzienia. Sąd przyznał obojga 
zasądzonym warunkowe darowanie kary, jeżeli w 
okresie trzechletnim nie popełnią nic karygodnego.

Fałszywy kryminalista.
Mlechowłce. Do mieszkania robotnika J. przy­

był ostatniej nocy pewien młody mężczyzna, któiv 
sie przedstawił jako kryminalista. Natychmiast po 
wejściu do mieszkania, wyjawił robotnikowi ze 
jest podejrzany o.morderstwo. J„ który się jednak 
czuł niewinnym i natręta uważał za fałszywego 
kryminalistę, stanowczo go wyprosił z mieszkania, 
ten jednak wydobył kascct O ntschläger) i zaczął 
nim właściciela mieszkania okładać, przyczem ban­
dyta wyciągnął z kieszeni swej ofiary kilka ma­
rek. Dopiero na głośne wołanie o pomoc, żony na­
padniętego J., rabiiś puścił swoją ofiarę i zbiegł. 
Atrii już następnego dnia został aresztowany. Jest 
nam Dawid Sch. z Miechowie.

Zabawa Zjedncczenla Zawodowego Eolskiego.
Mlkułczyce. W niedzielę 7 bm. odbyła się za­

bawa jesienna miejscowej, filii Z. Z. P. Zabawę za­
początkował p. prezes Jarosz stosownem przemó­
wieniem, wyrażając swoje zadowolenie z przyby­
cia gości I rep1 ezentantów Zjedn. Zaw. Polskie­
go z Bytomia, Związku Polaków z Berlina oraz od 
Katolika. Według programu odegrano poprzednio 
dwie sztuki teatralne p. t.: „Dla Chrystusa, oraz: 
Jeden z nas musi się ożenić“. Odegranie sztuki: 
„Dla Chrystusa“ (rzecz z czasów pierwszych chrze­
ścijan i niewolnictwa rzymskiego) wypadła zado- 
walniająco za co publiczność amatorkom i amato 
rom dziękowała. Następnie odegrano „Jeden z nas 
musi się ożenić“. Odegranie tej sztuki było bardzo 
dobre, salwy śmiechu i oklaski za trudy dzielnych 
amatorów były ich nagrodą.

W międzyczasie wygłoszone przemówienia, 
przez reprezentantów naszych instytucji społecz­
nych wywarły dobre wrażenie. Deklamacja pewnej 
dziewczynki wypadła dobrze. Dziękujemy jej; oby 
więcej na przyszły raz takich się znalazło. Po 
odegraniu teatru i Przemowach, wystąpiło miejsco­
we koło śpiewu „Gwiazda ‘ z czterema pieśniami 
.ia chór mieszany. Stwierdzić należy, że zespół 
śpiewaczy wywiązał się bardzo dobrze. Byłoby o 
wiele lepiej, gd\ by głosy męskie były silniejsze. o to 
musi się koło śpiewu w przyszłości postarać. Dal­
sza zabawa taneczna uweseliła wszystkich. Nad­
mienić należy że cały dochód tej zabawy był prze­
znaczony na potrzeby miejscowego kościoła. Ta­
kie zabav y z tak wzniosłym celem powinni wszy­
scy mieszkańcy popierać. B.

Dwaj bracia, jakich ze świeczką szukać.
™1“ulc*yce Pow. bytomski Dwaj bracia Grz. 

wybra i się do Pokitnicy na pijatykę. Odwiedziw­
szy kuka karczem zaprószyli sobie mózgowmee i 
poczuli lwią odwagę w sobie. PoPcjanta, chcącego 
obu awanturników uspokoić, poturbowali. W dro-
^ZC S?- Miku,czvc zaczepili pewnego
przechodnia i obili go. Nareszcie pokłócili się p - 
między sobą. chwycili za noże i pożgali sie leden 
z nich dostał pchnięcie w* tętnicę w górntm ramie­niu i zalał sie krwią. Odstawiono go do lazaretu 
knapszaftowego w Zabrzu.

Ładne rzeczy...
Zabrze. Na ostatniem posiedzeniu rady miń­

skiej referował radny i konrektor p. Leutner zam­
knięcie rachunków za rok 1925. Kontrola i badanie 
ksiąg ujawniły wielkie nieporządki w go­
spodarce miejskiej. Brakuje dowodów ka­
sowych na. przeszło jeden milion 200 t y*s 
marek. W 12 wypadkach niema pokwitowania 
na pobrane sumy, zlecenia na wypłaty gotówkowe 
bez podpisu nie są wcale żadną rzadkością. Mów­
cy, zabierający głos w dyskusji do tej sprawy, na- 
Zc 3 1 ^osPodarke w miejskiej kasie z tego roku 
„bch.Iamperei“. — Niestety nie mamy w poi. 
skim języku wyrażenia na wyraz „Schlamperei“, 
ale zdaje nam się, że nie zbyt daleko odchylimy się 
od prawdy, gdy taką gospodarkę nazwiemy cha­
osem rabunkowym. A najparadniejsze w tej ca­
łej sprawie to oświadczenie p. nadburmistrza dr. 
Lukaschka. ze chociażby winnym urzędnikom wy­
toczy ' dochodzenia dyscyplinarne, to i tak ukarać- 
”yiichK»lej można. Możnaby tylko stwierdzić for­
malne bfedv, których należy w przyszłości unikać.

Niema co gadać,... ładnych historyj dowiadują 
się mieszkańcy Zabrza. Jeden miljon 200 tysięcy 
marek to ) grosz piechotą nie chodzący i na dro­
dze me znajduje go się leżącego, i dopraszajacego 
się, by go wziąć.

Gdy odtąd będzie trzeba napiętnować lichą go- 
spodar ę komunalną, to śmiało będzie można 
Uoyut 'vyraz?ń «-Hindenburger Misswirtschaft“ lub 
„Schlamperei ln Hindenburg“ — bo w porównaniu 
z H łiza-sa*ia s*9 Przez niemców z „polnische Wirt­
schaft jest ona może nie zawsze dbałą, ale w każ­
dym razie rzetelną.

. Wywdzięczyła słę.
tillwice. W ubiegłym tygodniu pisaliśmy o 

występach swaczki Marty Pohl w Bytomiu, dzisiaj 
czytamy w gazetach o jej sprawkach w Gliwicach. 
Z mieszkania na ul. Klasztornej skradła niejakas 
Marta Pohl następujące rzeczy: czarną suknię z 
morejową bluzką, czarną jedwabną suknię letnią 
brunatny płaszcz letni, brunatną kamizelkę szydeł­
kową, srebrny damski zegarek bransoletkowy, bro­
szkę granatową, pierścionek męski z czerwonym 
kamykiem, szkło dalekowidz, czarny perłowy na­
szyjnik, białą spódnicę, 2 fartuchy kuchenne i 30 
marek gotówki. Sprawczyni kradzieży nocowała 
u poszkodowanej i następnie znikła z rzeczami. Jest 
mniej więcej w wieku 40—48 lat, 1.70 wysoka I ma 
włosy przypruszone siwizną. Ubrana była w czar­
ną suknię, brunatne pończochy i czarne trzewiki. 
Prócz tego skradła Pohl z innego mieszkania na 
Augustastrasse czarną pormonetkę z 35 markami.

Ukarany donosiciel.
Strzelce. Urzędnik celny S. wysłał anonimowy' 

list do głównego urzędu celnego w Bytomiu, zawie­
rający oskarżenie na urzędnika celnego H. z Żan- 
dowic. Ostatni wytoczył swemu koledze proces n 
obrazę. Na terminie przed sędzią przyznał się S. 
do napisania listu bezimiennego, zarazem oświad­
czył, że może służyć dowodami, sprawdzającemi 
zawarte w liście oskarżenia. Tymczasem dowr-y 
wykazały niewinność oskarżonego. Zastępca wniósł
0 ukaranie podsądnego prokuratora grzwynt ^200 
marek, lecz sąd ławniczy zapatrując się daleko 
ostrzej, nie przychylił się do wniosku, prokuratora
1 skazał celnika S. na miesiąc więzienia.

Poświęcenie dzwonów..
Kłodnlca, pow. kozielski. W ubiegłą niedziele 

30 września zostały po nieszporach nowe dzwony, 
ulane w lejami dzwonów Franciszka Schihnga Sy­
nowie w Apoldzie (Turyngia) przez wielebnego 
ks. kuratusa Hrabowskiego u czyście poświęcone. 
Cała parafja klodnicka wzięła w poświęceniu 
udział. Nowe dzwony zostały juz w wieży nowego 
kościoła parafialnego zawieszone 1 we czwartek 
4 pażdziern. odezwały się poraz pierwszy, głosząc 
Panu Bogu chwałę, a ludziom przypomnienie, że 
myśl człowiecza wyszła od Boga i do Pana Boga 
zdążać powinna. Nad .wewnętrznern upiększeniem 
nowego kościoła parafialnego krzątr ją się mocno 
parafianie kłodniccy i da Bóg. to 18 listopada bie­
żącego roku zostanie kościół konsekrowany. Urzą­
dzona niedzielna kolekta dała 700 marek ofiar. Pe­
wien gospodarz ufundował stacje Drogi Krzyżowej 
a majster kowalski d Kandziora krzyż wieżowy. 
Wszystkim ofiarodawcom serdeczne „Bóg zapłać“.

Reńska wieś, pow. kozielski. Z dniem ! paździer- 
n!ka została gmina Reńska wieś. należąca dotvehc/as 
do parafii kozie'*Viei przemoczona i a samodzielna 
parafię na razie z wszeikienr prawami samodzielne] 
kuracji. Kościółek został poświęcony i oddany pod 
opiekę św. Urban»


